
Cua ua111 3zl PIWLET ARIUSZB WSZYSTKICH ~161' ŁJCZLtl5 :n(d 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK li (V) . SRODA 8 CZERWCA 1949 ROKU Nr 154 (1078) 

z z li 1e bra 
li Kongresu Zwią.zków . Zawodowych 

w obecności Prezydenta RP Bolesła a Bieruta i premiera J. Cyrankiewicza 
Tow. A. Zawadzki-przewodniczącym Centralnej Rady zz 

Wybór delegacji na Kongres SFZZ w Mediolanie 
WARSZAWA (PAP). - 5-g.:i 

czerwca 1949 r. o godz. 8.43 
rozpoczęły się obrady piątego 
dnia Kongresu Związków Za 
wodowych. 

Przewodnictwo obrad obej­
muje drugi sekretarz OKZZ 
Kraków Helena Ciepielowa. 

Pierwszy zab:era głos w dy 
skusji, przewodniczący War­
szawskiej Rady Związków Za 
wodowych - Zdzisław Siw­
czyńskl, który omawia o1brzy 
mie osiągn:ęcia robotników 
warszawskich w od·budowie 
Warszawy. 
Następnie wchodzi na try­

bunę, witany serdecznie przez 
zebranych, członek Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
'Nego Górn:ków - Żurawski. 
Omawiając braki w działał 

ności Zv.riązku, · mówca wska­
zuje na konie<:zność zlikwido­
wania istniejącego jeszcze 
b:.urokratyz.mu. 

ENTUZJASTYCZNE 
PRZY JĘCIE DELEGACJI 

CHŁOPSKIEJ 
W chwili, gdy mówca scho 

dzi z trybuny, przy wejśc:'.u 
do auli rozlegają się dźwięki 
kapeli ludowej. Przewodni­
czący podaje do wiadomośc:, 
że na Kongres przybyła dele­
gacja chłopów, którzy przyje­
chali do Warszawy na Swięto 
Ludowe. 

Barwne stroje ludowe przy 
noszą na salę pow~ew ze wsi. 
W słońcu migocą barwne 
wyszycia serdaczków dziew­
częcych, chwieją się pióra u 
czapek chłopców. N:osą oni 
ozdobione wstażkami drzew­
ko - ,.gaiczek". 

W imieniu delegacji wit;i 
Kongres Władysław Jackow­
eki. Serdecznymi, prostymi 
słowam! składa on przedsta­
widelom robotniczego ruchu 
zawodowego w Polsce życze­
nia owocnych obrad. 

Entuzjazm ogarnia zebra­
nych. Okrzyki na cześć soju­
szu robotniczo-chłopskiego, na 
cześć chłopa pracującego roz­
brzmiewają na sali. Zebrani 
intonują „Gdy na.ród do bo­
ju", a następnie „Międzyna­
rodówkę". Przy dźwiękach 
muzyki delegacja kieruje się 
ku wyjściu. 

GERHARDT EISLER 
PRZYBYŁ NA KONGRES 
Przewodniczący wstaje z 

miejsca i oświadcza: „Na. salę 
przybył Gerhardt Eisler". 
Wszyscy wstają z miejsc i wi 
tają serdecznym! oklaskami 
bojownika antyfaszystowskie­
go. 

Eisler wygłasza krótkie prze 
mówienie, które kończy po 
polsku: „Bardzo Wam dzięku 
ję za to , że tutaj mogę być". 

Krótk:m przemówieniem wi 
ta następnie Kongres przedsta 
wiciel Federacji ZW:ązków 
Zawodowych Szwecji Folke 
Allard. 

Na trybunie staje przedsta­
wiciel Konfederacji Pracy w 
Chile - Victor Contreras. 
Opowiada on o prześladowa­
niach ruchu robotniczego w 
Ameryce Łacińskiej. 
Następn:e zabiera głos. wi­

tany serdecznie przez zebra­
nych, przedstawiciel Centrali 
Zw. Zawodow:vch. państwa 
Izrael - Anzelm Reiss, który 
pozdrawia Kongres w imieniu 
związków zawodowych pań­
~t".'·" Izrae1 

Z kolei wita Konp,rc~ przed 
11tawic'.el Kongreim Związków 
2'.c»,<•...A.oUTltci> r.abQl.ni.kQW ~ 

WARSZAW A (PAP) 6 bm. odbyło się plenarne posie- z premierem tow. Cyrankiewi­
dzenie, wybranej na Kongresie Z. z„ Centralnej Rad! czem na czele. I cóż nam - kap'talistom --- zarzucają ci kGmuniści, 

że pijemy krew z ludzi pracy? TG nie prawda, pijemy 
tylko wino - i to przeważnie białe, szampańskie! 

Związków Zawodowych. Na ,, .. siedzeniu tym ukonstytuowa Sala przywitała przybyłych 
ły się władze Centralnej Rady. Rada wybrała prezydium w b l" kl k urz iwym o - as ·ami i entuzja-
składzle 21 osób, z czego '1 osób stań owić będzie stale urze- · 
dujący sekretariat CRZZ. Skład sekretariatu jest następ~- stycznymi okrzykami. 
·ący: 

Zawadzki Aleksander - przewodniczący, 
Owik Tadeusz - wiceprzewodniczący, 
Burski Aleksander - wiceprzewodniczący, 
Doliński Adam - sekretarz, 
Kofman Józef - sekretarz, 
Piwowarska Irena - sekretarz, 
l{owalczyk Stan~aw - sekretarz. 

Członkami prezydium Centralnej Rady Z. z. zostali wy­
brani ponadto: Gebert Bolesław, Walaszczyk Ed\vard, Krat­
ko Zygmunt, Żukowski Wacław, Czerwiński Marian, Cieśli­
kowska Stefania, Jędrzejewski Henryk, Knapczyk Józef, 

IPoko~a 'Yojciech, Centkowski IIe~ryk, Baryła Marian, Kr<l­
snowieckt Władysław, Ociepka Wiesław, Hanke Witold. 

skich w państW:e Izrael -
Toufek Toubi. 

Delegat arabski omawiając 

sytuację polityczną w Palesty 
nie stwierdza, że Polska cie­
szy się ogólnym szacunkiem, 
tak robotników arabskich, jak 
i źydowskich. 

OWACJE DLA DELEGACJI 
WOJSKA POLSKIEGO 

Przewodniczący oznajmia, 
że na salę obrad przybyła de­
legacja Wojska Polskiego w 
celu złożenia meldunku Kon­
gresowi. 
Wśród frenetycznych okla­

sków i okrzyków wkraczają 
na salę przedstawiciele wszy­
stkich rodzajów broni. W i­
mieniu delegacji zabiera głos 
kpr. pchor. żebrowsk:!, prze­
kazując Kongresowi serdecz­
ne pozdrowienia żołnierzy Lu 
dowego Wojska Polskiego. 

Polska pos:ada takie woj-· 
sko, jakiego nigdy jeszcze n;e 
miała, wojsko zespollme z lu­
dem pracującym i związane 
z najpotężnie.iszą armią świa­
ta - armią Związku Radziec­
kiego - oświadcza wśród po­
wswchnego entuzjazmu dele­
gat W. P. 

„Niech żyje Prezydent ~· P. 

PRZEMAWIA. 
ROBOTNIK . LITERAT 

LUCJAN RUDNICKI 

Witany owacyjnie przez ze­
branych, Rudnicki mówi o zada­
niach Związków Zawodowych \V 

państwach kapitalistycznych o­
raz w ustroju demokracji ludo­
wej. Podkreśla rolę kultury 1 o­
światy w pogłębianiu świadomo­
ści ideologicznej szerokich mas 
ro botnicZych. 

Przewodniczący udziela. na· 
sti;i1rnie glosu sprawozdawcy ko­
mi8ji statutowo - organizaryjnl!j 
·- tow. Loga- Sowińskiemu. 

Komisja opracowała projekt 
ustawy o Zwiazkach Zawodo­
wych, projekt st~tutu zrzeszenia 
Z. Z. w Polsce oraz 79 wniosl!;ów 
w zakresie pracy organizacyjnej. 
Projekt usta.wy będZie wniesio­
ny przez Kongres pod obrady 
Sejmu Ustawodawczego. 

MóWI 
TOW. MINISTER SZYR 

Po sprawozdaniach komi~ji, u­
chwaleniu statutu i projektu u· 
stawy o Związka.eh Zawcdo­
WJ eh, po wyborach władz, glos 
zabrał tow. Szyr, który omówU 
drogi i sposoby poprawy bytu 
mas pracujących, kładąc specjal­
ny nacisk na konieczność bez­
wzglednej walki o dyscyplinę 

pracy, o likwidację opuszczo­
nych bez uzasadnionej przyczy­
ny godzin pracy, na konieczność 
walki z awariami i nieprzewi. 
d:ii3ny!lli remontami. 

Bole.!'ław Bierut!" - woła na 
za,kończenie delegat W. P. 
Okrzyk ten podchwycony 
prz~z zebranych przemienia 
się w żywiołową manifestację. 
Zebrani powstawszy z miejsc 
skandują nazwisko Prezyden­
ta. Długo brzmią okrzyki na 
cześć Wojska Polskiego. 

Po krótkiej przerwie przewod- ZAKO:&CZENIE OBRAD 
nirtwo obejmuje sekretarz KC Na. zakończenie obrad Kon.-
ZZ - Gebert, który udziela gło- gresu przybył Prezydent R. P„ 
su robotniczemu pisarzowi, Lu. Tow. Bierut w otoczeniu człon­
cjanowi Rudnickiemu. ków Rz~du i przywódców PZPR 

TOW. 
ALEKSANDER. Za W ADZKI 

PRZEWODNICZĄCYM 
CRZZ 

Następnie ogłoszono ~yniki wy 
borów do Centralnej Rady Zwią. 
zków Zawodowych, po czym Ra­
d~, udała się na pierwsze kon­
stytucyjne posiPdzenie, na któ­
rym przewodniczą.cym CE:t.Z wy. 
brano jednomyślnie za.shiżonego 

bojownika sprawy robotnicze), 
tow. Aleksandra ZawadZkiego. 

Zebrani z okazji wyborów tow. 
ZnwadzkiPgo na przewodniczą­
cego CRZZ zgotowali mu ser· 
dcczną, długotrwałą. owację. 

Tow. Zawadzki podziękował 
za wybór i zawiadomił zebra­
nyc·h o swoim postanowieniu 
zwrócenia się do Prezydenta 
Rzcc~zypospolitej z prośbą o zwo: 
nienie go z obowiązków wicr­
!Jl'Cmiera, ponieważ pragnie się 
c·nlkowicie poświęcić pracy w 
Zwil)zknch Zawodowych, kt6· 
rych rola w Poface Ludowej bę· 
d.lie coraz wi~ksza. 

Tow. Zawadzki dokonał krót­
ki<'i,:o pod"umówauia d:•sku~.ii 
stwierdzając, że Kongres dal wy­
tyczne pracy Związków Zawodo­
wych 11:1: najbliższo lata i wez· 
l\"ał zebranych do wr.możenia 
iv~·siłków w prac.v w ruchu za­
wodowym i do szkolenia nowyc.11 
kadr aktywistów. 

Przewodniczący Czechosłowac 

kich Związków :t.awodowych, 
tow. Cipro, pożegnał Kongres w 
imieniu delegacji zwtą;źkowcow 

18-tu krajów, po czym Kongres 
dokonał wyboru cyframi 21-oso­
bowej delegacji na Kongres 
Sr'ZZ, który rozpocznie się w 
Mediolanie w dniu 29 ,czerwca. 

W skład delegacji, obok przy­
wódców ruchu zaw9dowego ·z to­
warzyszem Zawadzkim na czele, 
wchodzą. robotnice i robotnicy 
- przodownicy pracy. 
Wśród burzliwych manifesta­

cji na cze~(\ Polski Lurlowej, To­
warzysza Bieruta., SFZZ, mię­
dzynarodowej solidarności prole­
tariatu, idei socjalizmu, Związ­
ku Radzieckiego i Towarzysza 
Stalina, drugi Kongres Zwią.z­

ków Zawodowych odśpiewaniem 
Mii:dzynarodówki zakończył o· 
brady. 

Całkov1~te wyzwoleme prowincji K1ang-Su 
Dalsze .zwycięstwa c'1ińskiei armii ludowei 

PEKIN (PAP) - Agencja wyzwolona została w całości 
J°'\owych Chin donosi, że wojska prowincja Kiang-Su. Wyspa ta 
ludowe wyzwolił'.{ miasto Yulin, leży w delcie Yang-Tse-Kiangu 
w prowincji północnej Szensi. na północ od Szanghaju. 
Ludność powitała owar,yjnie od-
działy armii wyzwoleńczej. Min. ·ACHESON 

Miejscowy garnizon kuomin- podejmował obiadem 
tangowski skapitulowal, przyj- • W • k• 
mując warunki dowództwa armii min. yszyns 1ego 
ludowej. PARYŻ, (PAP) - W sobotę 

Miasto Yulin posiada wielkie wieczorem sekretarz stanu USA 
znaczenie strategiczne, kontrolu Acheson podejmował obi~d~~ w 
jo cno bowiem przejście do pro I a~~asadzie USA. radz1~c,;,iego 
wincji Suiyuan. mrn1stra spraw zagramcznych 

Po zajęciu wyspy Ts1mg.Ming ·wyszyńskicgo. 

Nowa faza 

Konferencji Czterech 
PARYŻ, w czenvcu. współpracy gospada.rczej mię-

Od piątku pocz~wszy, kGD- dzy Wschode01 a Za.chodem i 
ferencja paryska toczy się odpowiedniego porm;umienia 

rzy drzwiach zamkniętych. między mocars·twa.ml w tej 
Na wniosek mln. Bevina czte- sprawie. 
rej ministrowie spraw zagra- Charakterystyczny jest arty 
nicznych, którzy przeszli do kuł Lippmana w „New York: 
omówienia sprawy Ilerliąa, Herald Tl"iibune". Llppman 
zgodzili się na prowadzenie stwierdza, że sygnały alarmo­
rozmów w ciasnym gronie naj we zwiastują w sposób, nie­
bliższych współpracowników. pozostawiający żadnych wąt­
bez informowania prasy o ich pliwości, wstrząsy we l~ranc,jl 

rzel.Jiegu. . j Niemczech i w nl!'mnid-
W zwią:i:ku z tą decyzją war .szym stopniu w Stanach Z.ie­

to przypomnieć, że londyński dnoczonych. 
Times wyrażając w dniu 1-go Pozycja mocarstw zachcd-
zenvca pogląd, że pierwotne nich na konferencji paryskiej 
ropozycje, wysunięte na po- jest w związku z tym - zda­
zątku tej konferencji przez niem Lippmana - bynajmniej 

min. Wyszyńskiego, mogą siu nie świetna. Wielka gra - pl- ' 
'yć ja.ko podstawa dla poro- sze on - może być wygrana 
zumienia, wysunął r.-vnież su nie inaczej, jak pnez śmiałe I 
gestię, źe było by mądrzej, uzgodnione kroki dla przeciw 
gdyby ministrowie zgadzlli działania groźbie depr•esji 
' ię odbyć pewną Ilość posie- przez ekspansję handlu I o- ' 
dzeń zamkniętych, na których twarcie ryn.ków. 
mogliby zapomnieć o tym, co Jednocześnie z Konferencją. 
dotychczas mówili publicznie. Czterech odbywa się obec-

Komunikat wydany po nie w Paryżu konferencja Ra-
pierwszym ~osiedzeniu . b~l dy Konsultatywnej krajów 
bardzo lakoniczny. Stwierdził . . • 
on, że ministrowie pod prze- marshallowskich, na ktorej to 
wodnictwem min. Wys.zyń- czą s!ę, jak wyraża się prasa 
s.klego omawiali propozycje paryska homeryckie beje o za 
adzieckie i ameryk~skle, do chowanie resztek sa.modzielno 
tyczące sprawy Berlina. 

Oficjalna agencja fra~cu- ści gospodarczej przez niektó-
ska France Presse uważała re kraje z.marshalllzowane. 
'ednak za możliwe zaopatrzyć Niemniej zażarte walki to­
p~źniej ten komunikat w k'o- czą się w samej Ameryce po­
mentarz, stwierdzający, że po 

Podział Niemiec ułatwia plany podżegaczy wojennych 
pierwszym tajnym posiedze- między poszczególnymi grupa 
niu porozumienie w sprawie mi monopolistów, które wo­
administracji Berlina uważa- bee pogarszającej się sytuacji 
ne jest dotąd za bardzo praw gospodarczej pragną sobie na­
!lopodobne. Deputowany komunistyczny Billoux o propozycjach 

mocarstw zachodni eh Po tym półoficjalnym ko- wzajem wydrzeć najbardziej 

PARYŻ, (PAP) - Członek I 
I'rancusldej Partii Komunistycz 
nej, deputowany Billoux, publi­
kuje artykuł, w którym wykazu 
;e, że propozycje mocars~ zacho 
dmch w sprawie utworzenia I'e 
deralnych Niemiec zagrażają in 
teresom Francji· i sprawie poko 
ju. 
Przypominaj~c. że w 1870 

i 1914 rokll rozczłonkowane fede 
ralne Niemcy najechały dwukro 
tnie I'rancję, deputowany Billo· 
ux wymienia następujące konse­
kwencje rozbicia Niemiec: 

1) Hoz!'złonkowanie Nie· 
mice utrudnia denazyfikacji) 
kraju. 

2) Uniemożliwia ono oprn 
cowauie oi;ól11ego planu 
Yi. , mrawie otlszkodaw.a.D.. 

Plan taki może się jedynio o 
Ffra(\ na roz~oju gospodar 
h1 całych Niemiec, du czcg•i 
koniel' Zne jest zrealizowanie 
jedności gospodarl!zej. Obec 
ny rząd francuski domag:t 
się utworzenia federalnych 
Niemiec, by ukryć fakt re­
zygnacji z odszkodowań. 
Wypłata odszkodowań nie­
n:ieckich musi się opierać 
na. produkcji bieżącej. 

3) Rozczłonkowanie Nie­
miec utrudnia ich kontro­
lę, ułatwiając tym samym 
rozwój przemysłu wojenue 
go. 

4) Uniemożliwia ono fak­
tycznie zawarcie traktatu l 
pokojowego z Niemcami, 
~ż trakt.Ili iAD ~ hvii 

przyjęty przez cały naród mcntarzu prasa paryska ude- korzystne pozycje w zdobyciu 
niemiec)U. zyła w nutę optymizmu, wyra rynków światowych. 

żając nadzieję, że porozumie- Analiza tych wszystkich fak 
5) Stanowi przeszkodę w de nie bęclzie osiągnięte. Niektóre 
mokratyeznym rozl'foju Nie- dzienniki przytaczają. również tów wymaga niewątpliwie 
rniec, utrudniając zjednocze wypowiedź ambasadora Mur- szerszego oświetlenia, Jednak­
nie niemieckiej kla~.v robot hy, członka delegacji amery źe nawet ich pobieźne przyto­
uiczej i zwią.zków zawodo- kańskiej, który miał się wyra- czenie rzuca światło na sytu-
wych. zić, że osiągnięto pewien po-

. t · ację, w jakiej odbywa slę kon 
6) Stanowi groźbę dla po stęp i ze rozmowy oczą. się w 

atmosferze Prz J'azneJ' ferencja paryska. Nie ulega 
koju. Niemcy dążą do jedno Y • 
ś · w dk b Przytaczając te wypowiedzi wątpliwości, źe fakty te wy• 
ci. wypa -u, gdy Y prze i rozpatrując je z wszelkimi 

szkodzono realizacji tego koniecznymi zastrzeźeniaml, wierają WPływ na stanowisko 
dążenia, nabi:rze ono. chara- wynikającymi z faktu rzeczy- mocarstw zachodnich na obec 
kt~ru reakcyJncgo, faw?ry- wistej tajności obrad konferen nej konferencji. 
zuJąc elemeu~y s?ra~uio11o cjl, należy zwrócić uwa~ę. ie Jedno Jest niewątpliwe, te 
odwetu. Podz1al Niennec u- jednocześnie ukazują. się w · 
łatwia plany podże""aczy . h d . j I osiągnięcie porooum1enia na . „ ~prasie zac o mo - europe - . . 
woJaun:vch, "pragnących prz<' skie.J i amerykańskie,j cera.z obecnej sesJI Rady Mmlstrów 
kształcić .Niemcy zacl.J.odnk liczniejs:r.c głos;v, wska.zujące Spraw Zagranicznych leży w 
jY. swł~ a konie.czność na.wia.zaula lątereale wauaUdch DKedów, 



Uroczysty obchód Święta Luqowego 
na terenie województwa łódzkiego 

W trzecią rocznicę śmierci 

Michała Kalinina 
W całym kraJu odbywały się w nleddelę, dnia S-so nictwa Ludowe&o mln!lter i m.łodz!e.i ~ Lututowa, Xu!- llOSKW A. o.i. ,,.. '°' ftłowi•b, -.ar,, ..,.. • Z.. 

CTa"Wca uroczystości związane z obchodem Swtęta Lu- Baranowski. nicy Grabowskiej, DZlietrzko- sa radziecka 11 „PrawdQ." na ninem driałel w pier:W'*r~~ 
dowego. Jako cenłira.Iny punkt obchodu WYbralDa zosta- iPo prze1?ó\'Y'l!.eniu mln!str9 wie, Białej, Czarnożył, Nara- czele poświęca obszerne arty'ku- łach marksistowskich

1

i w ,..llfit 
la Rawa Mazowiecka, gdzie też urOC'ZYSłoścl miały Baranowskiego głos ubrał mic, Rudnik. Idą robotnicy z ły pamięci zmarłego w dniu 3 zku walki o wyzwolenie lrl~:t 

bi 
członek Komitetu Centralne- PZPP Nr 1 i del.-~Aja robot- czerwca. 1946 r. :Michała. Kall· robotniczej' 

1
, rewolucjo~, 

prze eg szczególnie podniosły. w....... , go PZPR tow. Matuszewski. n:!ków Elektrowni Łódzki.ej. nina., jednego z czołowych dzia· który wra.z s Leninem i Stali-
w RAWIE MAZOWIECKIEJ przedstawiciel KC PZPR tow. Na~t.ępnie przemawiał przed Idą razem chłopi. i robotnicy laezy partii bolszewickiej 1 nem budowa2 w podziemiu · Jlle-świątkowski, w ;~;e"'U stawicie} Zarz. Gł. ZMP. Po zjednoczeni sojuszem robotni- współbudowniczego państwa ra- zwyciężon'ł partię bolszewłilką, 
Już od wczesnego rana ze ..... .,. ·~ jego przemówien!u zrywa · się czo-chłops'-'- dzieckiego, pierwszego przewo~- 1:akłada.ł bolsr:owiekł aazet" 

tki h k ń . wi ZSChł. ob. Komorowski i prze b ,...„,„ " " wszys c ra cow po atu wodniczący Zarządu Główne- urza oklasków. Po południu cały stadion niczącego Preeydium Rady Naj· „Prawdę" i czynnie 1let!Utni· 
rawskiego 1 sk:erniewickiego go ZMP tow. Janusz Zarzyc- Na zakończenie uroczysto- rozbrzmiewał tonami muzyk! wyższej ZSRR. „Prawda'' kre· czyl w przygotowaniu i dółtofl'a-
ściągali chłopi do Rawy na ki. ścl odbyła się defdlada. Przed i śpiewem. 15 zespołów świe- śli drogę życiową Kalinina, eyna niu Wielkiej Bocjalistycmej :&-
obchód. Chłopi przybyli pie- * * • trybuną pr~eszł~ tysiące chło ltlicowych występowało wobec I chłopa, robotnika metalowego, wolucji Listopadowej, męta eta. 

Po pr em· · · h odb ł pów. Powie.waJą s7Jtandary. liczm.<le zgromadzonych na za- jednego 1 pierwszych prz....,,..6d· nu, który prze1 f'1 lat, od l'j)ku 
szo, rowerami, na furmankach z owiemac Y a c i 1 Id hl " „ s:ię def!.lada. Maszerowały .:::._rwone zt.e one. ą c op1 bawie ludowe.1 chłopów. ców proletariatu petersburskie- 1919 po 1946 r„ 1tał na esele n~ 
1 samochodach. Przyjechali z przed umajoną trybuną na ________________ __:::___....::_ ___ _:_ __ :_ _____ .::_____ wyższego orga.nu pa.:dstwowego 
Regnowa, Mar!.anowa 1 Ku- której znajdowali się przed- K • • d , ł k h Rosji Radzieckiej, a następnie 
czyzny, z Potkóńskiej Woli, z stawiciele władz cen~lnych, r~epn1e SOJUSZ naro ow s owiańs . ie Z}'rl11-zku 8ocjali1tycznych :Repu· 
Boguszyc, Głuchowa i wielu chłopi - przodownicy pracy D B' blik :Rad. 
i!Ilnych gmin i gromad chłopi oddział~ młodzieży zrzeszonej rzewo raterst"W.•7'a ;,Prawda" przypomina, ie Jra. w SP l ZMP. Hucznie okla- yy Unin, wtddy w1półtowareysz :Ge· 
małorolni i średnioroln! oraz sk:wani byli harcerze, którzy . nina i Sta.lina prowa.dzil nfeo 
robotnicy -ł"O}ni, 0 godzinie 1l masrerowald ~rzed tr~b~ną, zasadzone przez delegac,•ę czechosłowacką· zmordowanQ. W~kt S trockis~l. 
rynek rawski p~ony v.:z~osząc w gorę zaciśmęte p k p • · k mi, zinowiewee.mi, bncharinoW· 
ti ł b uumem chło p1ę ci. Tut za młodzieżą ma- w ar u on1atows ieao w Łodzi cami i innymi kapitulanta.mi i 
~ · a;:v:n~ó h czegól- szerowały delegacje robotni- 8 zdrajcami walkę o generelnt ]i. 

pow, wsrod ryc sz - cze i ekipy łączności miasta W ni~dzielę odbyła ait w Par· 1 mieniu, wu.Jenmemu przenika.. równieł wie:dce Jl& płycie ~ie- nię partii i 0 triumf leninir:mu. 
nie odznaczały się, ubrane w ze ws!ą. WHała ich burza o- ku Poniatowskiego podniosła u- niu kultt117', d.Bl.fki Wllpólnocle ce znanego tołnierza i u @t6p pom- Kalinin wchodził w 1kład władz 
stroje ludowe, dz!.ewczęta wiej klasków i niemilknące okrzy- roczyetof6, symbolizujiłca. bra.- Jów w obliczu Wielkich pr~a.n nika jołnierzy Radzieckich. kierowniczych partii bolezewlc· 

. ń ki: „N.fech iyje sojUSll robot· t gospodarczych 1 poll.._ __ „ :Ilia, W t tr &ł St ż „.ri · k k. skie, oraz hufce męskie i ze - nlczo-chłopskl!" erstwu dwu miMt - polskiej ·~~~ art zym a ra .ro. 0JS a . iej, która po jmierci Lenina 
lfrle „Służby Polsce". l..odzi i ~łowaekiej Bratysławy. sa.Uone drzewo, przywiezione z i kompania honorowa Straty Po skupiła. się wokół Stalina. 
Tuż przed Rawą w Julia- .Mlodzid niosła portrety Było to sadzenie drzewka przy- Czechosłowacji do Polski, jest farnej J:& sztandarem. Całe życie Kalinina - pisze 

. t ilo ur~-- po ~elkdch wodzów mas pracu- wb iezionego do nas prze~ go!cl ~:1~!;11n!!,e;!~mneJ w;!1p6:uj W eil)gu dnia go4cie braty. „Prawda"· - było wspaniałym 
nowie nas ąp . . :r„.,.,, - Jących Marksa, Engelsa, Le- ra1tysławskich: pr~zydenta. Bra budoWJll lepuej --lodcl , , slawaey odwiedzili t.lobek miej- przykładem poświęcenia 11ę 
witanie przybylych z Warsza n!na, Stalina i portret Prezy- tys awy Va.seka, WlCepre,....denta ,__,_ ' ski pr,.,.. -• Prz1n1 kol i B idei .komunizmu. Ogromna była. · d t B" ta v· "k i -; N a n.kończenie uroc,.....,.todcł -„ ..... ; -Z e ana.-wy gości. Chłopka Marla Wa- en a ieru · ~c~m. a dyrektora Zarządu vr której ucr:estnic li- ak~ torium w Łagiewnikach, wyra- rola Kalinina w dziele wycho. 
lasowa ze spółdz!.elni produk- Przez cały czas przygrywała MieJskiego - dra. Lehky. przedstawiciele Łodzi 'EY_ ~ce- żając 11ię z dużQ. aprobatQ. o ~- wania społecze:dstwa radzieckie· 
cyjnej w Wilkowicach powi- orkiestra. W jej takt mruize- „Drzewko to rozro!nie llif 1 prezyde.nt mgr Sobol, wicepre- rzę.d~eniach i systemie pro~a- go, a. zwłaszcza młodzieży :ra• tała w imieniu chłopów raw- rująh uczniowie s:r:kół rolni- będzie dokUmentem zbratania, zydent Bugajski, dyrektor Za.· dzenia naszy~h zakładów opie· dzieckiej w duchu komunizmu, 
akich przedstawicieli władz cczzeyścć' •n vnjusnzuoszpoąelsokkn:o-ryakidzlenc~ będzie widomym zna.Idem przy. rz:ądu Miejskiego Ginsbert, prze ku:ńczy?h. J?zieci w S~natonu~ w duchu patriotyzmu radzieckie ""' jaśni 1 Aclsłego zwipku między wodnieztcy Rady Miejskiej .An- w Z.~gtewnikach . przyJęły gości go, w duchu lenlnowsko-sta.li-
centr .: Marszałka Sepnu Wła- kiego, dwoma 4emok.ra.tycznym1 n11.ro. drr:eja.k, wieepnewodniczą.cy E· c:zeskich ~wacyjnie. nowskiej ideologi równości i 
dysława Kowalskiego, ob. Do Entuzjastycznie witani są dami'' - powiedzia.ł m. in. w kielski i ijeznie zebrani naezel· Następnie golicie swiedzili b. braterstwa narodów. 
mańsk::ego (PSL), tow. świąrt- chłop! z Regnowa, którzy no- czasie uroczystości wicepre:z:y· nicy i dyrektorzy agend miej. obóz hitlerowski w Ra.dogosz- . Kalil!in zawsze podkre8lał, łe 
kowskiego (KC PZPR), ob. szą transparenty z napisami: dent mgr Sobol, zd prezydent skich - Oł"kiestra MZK odegra- czu, składają.o na grobach)mę- me może być idei wytszej 1 
Komorowskiego (ZSChł.) ~ „Zwiększymy produkcję iyw- B:ratysławy Yasek, w przemó- ł!\ hymny, państwowe polski i czenników •palonych prr:ez hit- Wilpa.nialsr:ej, idei bar.Ulej po-

t 
Z k' g (ZMP) ca, dostawę mleka i wydaj- wieniu swym wyraził się: - czechosłowaeki. lerowc6w - wię.zanki kwiatów. rywajJ!Cej każdego cJ:łowfeka. 

ow. arzyc ie 0 • ność z ha". „Pra.wd.Ziwe zbratanie może na.. Tego samego dnia bawię.cy w W godzinach popołudniowych pra.cy, .a. zwłaszcza młodzie!y, 
O godz. 12.30 pos. Michur- stąpić Die tylko dzięki układom naszym mieście prezydent Bra-

1 
?,oście obecni byli w „„"•eum ł\ni~eli idea. walki o wyzwolenie . c:z: _ · Gdy przed trybuną ukazu- lit - =~ l dzk ści d j ski ~okonał otwarcia ~ro Y je się delegacja Wilkowic, po ycznym, ale przede wuyst- tyl!ławy, dr Vasek, wiceprezy- Sztuki, gditle zapozna.li Bit • na- u o spo arzm.a kapitallz. stości, po czym nastąp1ło skła która przejeżdża na traktorze kim dzifld obustronnemu zroim- cJent Vicenik i dr Lehky r.łotyli szymi zbioTB.mi. (es) mu, o zwycięstwo sprawiedliwo-

danie meldunków z wy~na- zrywa się burza oklasków : ści społecznej, o zwycifS'two ko. 
nia podjętych wbow!ązan. wznoszone są okrzyki n~ I •- t • " k • • • • munizmu na całym !wiecie w 

Witani hucznymi oklaskami cześć pierwszej spółdzielni pro . ,, zwies Ja o parys leJ seSJl T6żnych okresach historycz~ych 
:~~~~e1e naR!~~~:a~ ~~~~ ~u~fJJ~~~ r~:1:e,c:2:~ Rady Ministrów Spraw Za•ranicznycb różn~a::!ni!a;~:~~powe,is;t~l. składają meldunek o wyko- rianowa i Radwanki, z Lu- li re walczyli naJleps1 synowie lu· 
naniu swoich zobowiązań na bochni ~ Budliiszewic. Na MOSKWA (PAP~ '!f ·~~yku· sita" - ba.rdzo cenne WJZD"" go tylko na. podsta.wfe •a.sad ja.ł lu. W obecnej epoce najbardziej 

. cześć święta Ludowego. Z k-0 sztandarach i transparentach le na. t~at pa.ryskieJ sesJ1 Ra- nie. Za.gadDJmlle jednoAci Nie ta.:dsldch i poczdamskich. Nie postępowym zadaniem jest le~ meldunki składają chłopi wyp~sane są hasła, mobilizu- dy Mimstr6.w Spraw Zagra.ntcz- miec mo.te być roswifune w m może być innego słusznego roz. wzmocnienie socjalizmu i zbu­
z Rossowie, Kaźmierzowa, Ku jące chłopów do walki. Prze- ~yc~ "Iz~estia"· ~twier~ajQ., teree:le pokoju powszechnego ! wiązania. doniosłego problemu ~owanie komunizmu. Postępowa 
czyzny, Gortatowic, strzałko- chodzą chłopi z Kuczyzny, nio ze Jakkolwiek w ciągu pierw· bezpiecz&Astwa mi~dzynarodowe Niemiec powojennych. 1~tota tego zadania widoczna 
wa Budziszewic, Czerniewic sąc napis: „Jako czyn z oka- szych 10 dni 1esji przedstawi- M d d k Ó d . k jest nie tylko dla ludzi radziec· ~td.' w sprawozdaniach prze- zji święta Ludowego zor.ga- ciele mocarstw Lachodnich chcte or erCN emo rat w po Ople ą rr.ądu kich, ale i dla mas pracujiacych 
bijała duma z wykonanych zo nizowali,śmy Spółdzielnlę Pro li wywoła6 wrdenie, że prag· o . . b li d 6-11 I całego świata." bowiązań - z dokonanych dukcyjną". Gospodarze wzno- ną oni_jedności Niemi~c, to jed- ZIOCJPCa za awa nen e au e a „Prawda" podkreśla. olbrzy· 
prac z wybudowanych ~ wy- szą o~rzyki za pokojem, jed- na~ n1~ ulega wątphwo8ci, łe li 'ł „ . 6 • . milł rolę Kalinina w wyjadnie-rem~ntowanych dróg, z budo- nośC:ą ruchu ludowego i Za w lStocie rzeczy pra.gn~llby Onl „Prawda o istotnym obliczu niu istoty radzieckiego patrto-
wy i ·naprawy mostów, z za- llikwidacją analfabetyzmu. kontynuować politfkt rozbtc:la. spisku faszystowskiego we Francji tynnu, Ja.ko patriotyzmu nowe. 
łożonych świ~tlic i zorgani,zo- Pochód zamykały wozy peł Niemiec. MOSKWA (PAP) -. W .korea- Dziennik radziecki etwierdza, go, wyższego typu, patriotyzmu 
wanych kursow. ne ludzi i banderie konne. Jasne jest _ pt.ze dsłeJlllik pondencjl Żukowa • Paryia ź• sachowanie sio władz franeu- ludZi, którzy wyzwolili sit od u. 
Jednocześnie z meldunkami - że propozycje USA, WielkieJ ,,Prawda" mri~... łe chociaż skich wobec spiskowców nie po- c1Sku ka.pitia,listycznego, ludzi, 

chłopi podejmowali zobowią- NA cZESC SOJUSZU R.0-. Brytanii i Francji, złożone 28 wykrycie ROWego 1pisku gani· winno nikogo dziwi~ 1koro ei~ którzy po fa.z pierwszy 'W histo­
zania, w których górowało za iBOTNICZOI - CHŁOPSKlEGO maja, nie świadczit - ja.k 1twier li~tow:wego ~ło we Franej~ weźmie. pod . uwago fakt, ze =cj:;:;L!~egt;16:e~1:1 nKoawli?ngi~n' 
gadn:enie walki z analfabe- MANIFESTOWALI CHŁOPI dzH to jui minister Wy11zyński wielkie wrałeme, rsqd francwki w.ssystkie parne, u.-ehodząc• w . ·;y Pr d ~ - b l 
tyzmem. z \V}:Ltffl°SKIEGO - o dążeniu tych JDOC&rstw do uriluje ba tel' ował ' kład b - pisze „ a.w a - y wzo· 

Po złożeniu meldunków wt Uroczystoś6 Sw!ęta Ludo- osią.gnięcia porozumienia ze · 1 
&• 1..11 ,ego ma· s 

0 
ecnego uqdu francuskie- rem najściślejszej, codziennej 

tany oklaskami zabiera 'głos wego w Wielu!11u zbiegła •1' Z~ę.zki.em, Radzie.ckim w tale esem~, •. to0bec apisk~ów 1"'' go, IOSpólpracujq 
1 

de Gaullem, łę.czno6ci z masami, łączno§ci Marszałek Sejmu Władysław ze zlotem poWlatowym mło- waznym .r:aga.dniemu, ja.kim jest ~tępuie nieswykle laiodrne. Spo- .P~sywódca .sFIO Guay ~o~et ja~a winna cMhowa-1 każdego 
Kowalski, który wygłasza do dzieży zrzeszonej w szeregach jednQ~ć Niemiec. sród 16 oe4b aresztowanych w oawiadcsył niedawno pubhc:nne, działacza. rewolucyjnego, potra· 
zebranych dłuższe przemówie ZMP, SP i ZHP. Propozycje te ll'ł irprseo1111.• :n.ie zwi,zka'.• wykryciem ~iska ,..... ie. - jego 11daniem - niebezpie- fił on zawsze w sposób nie:r;wy· 
nie. Marszałek Kowalski pod dO wczesnych godzin ran- tylko • interesami narodu nie- władze francuek.le swolniły 11 czellstwo je1t mniejsze nili „nie. kły 1popularyzowa6 i udostęp· k.Teślil konieczność prrejśclia nych na sitadion!l.e miejskim mieckiego, który pragnie jedno W aaiuasowaniu prawdziwego bezpieczeństwo komunistyczne". :l!i6 ideę komunizmu każdego 1 
do powych,. lepszych form go gromadzi~ s!ę poczęły delega- Aci i szybkiego sawa.roi& trakt& charakteru spieka l jego romrla- Dzialaj,c pod opiekt władz fhn. robotników i ehłopów. Kalinin g~darow~;a na wsi, by u~u- cje chłopów z poszczególnych tu pokojowego, lecs równieł s rów dopomaga nądowi franeu- euskich, gaulliści prowatbą bes- uczył, ie gł6wnlł cechlł bolsze­nąc wreszcie wyzysk czlowie- wsi powiatu i kqła m.łodz!.e- interesami wielu narodów euro skiemu prasa reakcyjna, która kamie •wt krecią robołf, dopu- w.ik~ powinna by6 jego '?artia, 
ka przez człowieka. Ruch lu- ży. Stopniowo staddon ppeł- pejskich. · pnedstawia wykryty apieek Jako s:::czajqc się raaweł morderstw d~ tJ., Jego, s~odne z ideolo~ i e· 
dowy przystępuje obecnie do ni.al się. O god7li.n:ie 11-ej na Cha. kt ty j t 

1 
„sabawt dziecłoą•. z drugiej mokrat6w. t~;.ą partnn,, pos!ępowan1e za.-

zlikwidowania rozłamu, który trybunę ~hodzą, witani dłu- ra · er!s,, czne ee - p strony partia de Caulle'a nasywa Na 1akońc:1enłe ,,Prawda" pod- rowno w iyeiu politycznym, ep~ 
tak tragicznie zaciążył na hi- gotrwałym! oklaskami przed !!Ził ,,Izwiestia - te Jlaw~l ko:n. „prowokacJt• nawet te młaeme lu-dla, ie we franeu.ekieh kołach łecz.nb.ym, wytwórceym, jak i tes 
stora chłopów !POlsk. ich. Zje- stawiciele Rządu, partu pali- senvatrw:n~ ,, pillillo angielilde ,__ t.: jak.I -tł d b . oso istvm. dnoczenie to nie moze być je- tycznych, młodzieży, wojska „Econo1111.Bt r:muszone było .... o,... e poe„,"'"'1 nt wo ee demokratycmych panuJe przeko- . • . 
dnak mechaniczne musi ono i społeczeństwa przyzna6, te „delegacja. radzte episkowców. . nanie, ii sylko wsp6lny fronc lu- ki~a.lir:n. w:=:::kic~t:"a:4;!~ 
opierać się na jas~ej 1 wyra~ W !miendiu ' Pow.lato eka. na sesji paryskiej zerwa.ta Wskazujqc, n "J.eden 1 'acse1m~ dowy, opierający nv na dołwiad· tyki k ł ty e:I etyltł 
rrle sprecyzowanej platfonnie Zarządu Stronmctwa L~~ bl~chtr • ~?n~tytucji ,pod.pil~ k6w apiłku je&ł. ~pól'!acotmi- cseniach • 1936 ro~ mołe ?QI!- ~tórej na:=~~ s SS.::d„ jest łde~ 
ideologicznej. wego prezes ob., Jan Kuliber- nej V: Bonn .: 1 ie trudno będzie Id-:' konccm~ „Ciłrff114 ; ~,Praw ełtE wnód ga.ullistoW'llld oraa słde:nia 1ui!owi, jut goto"'°4ó 

z kole! gorąco oklaskdwanl,da dokonuje otwarcia Swdęta ~. teJ sytn&CJl kroczyó dalej szla da prsyponnna, je .rdr.młd ~ 11'!1usi~ ntd do ' roswitnnk ~ oddania. lliebłe· ao kołle&, do °" 
zabierali głos: przedstawiciel Ludowego, po czym do zebra- kiem, wytyczonym w Bonn. ra/t!rf 1cagulard6w tcmnessani byli~tł1 de Gaulle'a ł jej orpnizffji statniej kropli krwi 9prawłe ]u. 
NKW PSL ob. Do.maiUki,nych przemówił prezes Stron Jest to - podmAla.Jt „I.zwła a~aci Ugo koneerwa. lwojekowych. d11. (w) ............... „„.„ ... „„ ...... „ ...... „ ..................... „„ ...... „ ...... „ ....... 1„„ .......................................... „ 
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Daleko od Moskwy 
Pozwolcie mi sprecyzować ostateczną konkluzję: wszy­
stkie posunięcia naszego projektu pozwolą nam w ter­
minie, to znaczy w przyszłą rocznicę rewolucji paździer­
nikowej puścić ropę z wyspy do Nowińska! 

Dla większości uczestników zebrania wszystko co po­
'Wiedzial Beridze było już znane. Oczywiście, że Bat­
man()W był obznajmiony Z wszystkimi szczegółami no­
We~o projektu. Jednakże i on, i wszyscy pozostali z wy­
tężoną uwagą wysłuchali inżyniera i ważyli w. myślach 
każde jego słowo. Batmanow prosił Grubskiego, ażeby 
powiedział szczerze, bez ogródek, co ma przeciwko pro­
j~ktowi. 

Zebrani sltulllll 11pojrzenia na małym człowieku Q pta­
liej tw~rzy ~ ; • '~'".~ :·-<·?~~~17,~\~·ftlt<t'W!~"'l''"'>Jf:'1''~'·"".Y,'""'' · ' I 
~ KiedJt ~wl"A wWtiwm'Wł_~ • ~a; ~eną. 

raz wtóry odkryć Amerykę - z ironleznym u&niechem w ogóle nie rozumieci.e C() to jest! obunył się Bericke, 
ro7JP0Czął Grubski, - to wygląda właśnie iak, jak in- który nie mógł znieść miarowiego, akr.zypiące~ Jaeu 
żynier Beridze. Trasa :to.stała wyznaczona n& prawym oponenta. , ~ 
brzegu, ....... nie, on koniecznie musi ją przeciągnąć na , - Nie szko.dziloby wam pomyfleć o tym, konsultan­
lewy! Nie wątpię, że gdyby w naszym projekcie trasa cie Grubski, że wasze sprawy kończą się na '.\"Jzrnowi~h 
biegła lewym brzegiem., wynalazca zaproponowałby i papłerka,cl1, a moje <>? tego się właśnie zaczynają. Bu­
przenieść ją na prawy. dować zas będę ja, me wy! Będę nie tylko budować 

- Zaproponowałbym, gdyby to ro.związało zagadnie- ~le .i odpowiadać z~ t~ co zbuduję. Jestem głównym in~ 
nie! - odpowiedział Beridze. zyn1erem budowy 1 me zapominam o tym. 

- Właśnie, właśnie! Cała wynalazczość wyniera Be- - o tym wiedzą nawet sprzątaczki zarząda - znu-
ridze oparta jest na tym systemie. Jeżeli przez rzekę dzonym t<J1nem wycedził Grubski. 
trzeba przeprowadzić dwie linie, on propor,uje obejść z łkind · il ł6 się jedną. Jeżeli dla normalnej eksploatacji konieczne są szed~ się P~ fo,~aj'~~ rzuc 

0 
wki· na stół, wstał i pne-

cysterny o dużej pojemności, postanawia je zmniejszyć. - Główn~ inżynier zost~? .naznaczony ?>rze~-preze­
J eżeli ustalono, ze rurociąg należy zatlębić w ziemię sa RadJ!' Ministrów,.- oznaJrmł sucho, przystając przed 
na dwa metry, on już ma inny plan: jeden metr!. .. To ~ru~skim. - Radziłbym.i wam, przyjąć nieco poważ­
wszystko w rzeczywistości jest zbyt prymitywne! Szko- mej 3ego pomysły. Szkoda, że dotychczas nie t>rzv:ięli§cle 
da, ~e to~arzysze bio:• to wszystko tak poważnie. Ro- ich. I szkoda wielka, że nie zdajecie sobie spraw · z te­zu~1em,. ze S?ę yra~1e dopom6c eprawie, ale teg~ ro- go, po co zebraliśmy się tu i dlaczego naczelniky budo­
dza1u nieodpowiedzialne, chaot:v'czna _.s>0m-1v ~ę.. wy dwa razy udzielił wam głosu Czest · · d - . 
g9 mo2a nrz.vniaść tvlk.o szkoda. i- '-~-~-~ b:h -naMo u:;,._:_on~ 
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cenzję, zobaczyłby jak pr~- lej robi~. Objąłem klerow­
cujemy, trochę doradził - nictwo nad akcjĄ ratowania. 
podsunął chytrze projekty. - „zawalonych" mikrusów 1 

Sprytna sztuka z tego Ma- odbodowy uszkodzonej ko­
ciusia, wiedział, że chwyci . palni. 
mię na taką przynętę. Idzie- Ale los chciał inaczej. Ku 
myl --; zdecydowałem. ogólnej rozpaczy małych zuM 
Maciuś wesoło mrugnął chów i własnemu ździwie· 

okiem ~ od .raz':' prys.ła ci- niu, stoliki rozjechały się 
sza. A Ja wiedziałem, ze re- pod moim ciężarem i... zna· 
daktor przyjdzie do nas - lazłem się 'obok niezmordo­
pap~ał urado"':'any.„ Nasza wanie pracującego Maciusia. 
druz.yna „Górn~ków P°:'ta- Spojrzał na mnie ze ździ­
nowiła w~st~w1ć dla szkoły wieniem - To nie było w 
p~z~dstaw1eme o pracy gór- programie, żeby redaktor 
mkow, ~o . my się. przede zjeżdżał do kopalni - wy-

WJl n lkl• naszego . konkur 5 u ~szys~kun mt.eres.u1emy gór sapał - zresztą redaktor ze 
li mkam1 - wy3aśmał po dro- psuł mi cały chodnik. 

P d 
I h'' . . dze do ~zk~ły. . . . Rozeźliłem się na Maciusia. 

'
·, r•yg~ a w gorac W ś"':'1ethcy rob~ło wielki Cóż to, ja tu sobie boki obi. nt ... rwetes l b.ałagan ki.lk~ szkra jam, aby cię wydostać, a ty 

Y' • bó~ w .wiek~ Maciusia. P<; mi tu gl<>dzisz że nie w ro 
. . . . . . ubieram w ciemne kombi- · " h ' ł P 

ka SzamaJdtumka uwaza kład geografii ·Jeżeli może- · . gramie - u~za em na Ma-N'asz ostatni konkurs udał! ści też nie jest prawdziwa. 
si~ wspaniale. Jeszcze nigdy A jut o ile chodzi o połud­
?lie otrzymaliśmy tylu lis- nik i równoleżniki - to 
tów z odpowiedziami. wszyscy wiedzą, te nie są to 
Przeważnie wszyscy Czy- ża.dn~ druty .opasujące zie-

' tclnicy zauważyli słusz~'e, mu:. J~k pęknięty garnek, a­
i:e z Livorna przez Buenos le .linie wym~ślone prze.z lu 
Aires nie można jechać ko-- dzi. L~dowame w ~od~ -
leją do Warszawy· Prawie po takim opusz.cze~u s1~ za 
wszyscy wiedzą, że Giewon P?~ocą poludm~a Jest .~ow­
towo nie istn:eje, jest tylko mez wyt~orem fa~taz11. 
góra Giewont. Wezbrane fa Ty~e o ~le chod~ .o samo 
le Narwi nie mogły zalać do roz~1ązan~e. Jak 3uz wsp?­
liny Świnicy, bo i Narew mniałem listów nades~ła me 
płynie w innej stronie nasze bywała . masa. ~zy .Jedna·k 
go kraju i Świnica, to góra, wszys~k1e o<lpow1edzt , były 
a nie dolina. Hotel pod ·Prąd dobre · . . 

I 

nikiem może i jest, ale znów ~ pr~ykrOŚCll\ muszę st:w1e~ 
nie ma góry Popokatepetl w dzic, ze dobrych odpowiedzi 
naszych Tatrach. Popokate- było In:~ło. Z ~yc_h dob~ych 
petl to przecież wulkan w wybrahsmy dz1es1 ęć na3lep-
Meksyku. szy~. i te odpowie~zi posta 

; . . nowihśmy nagrodzić· 
Równ,ez opowieść o mar- Zanim powiemy, kto o-

51'.U n~ Popokatepetl, o sypa trzymał nagrodę - trzeba 
n1u i;>1achem przed sobą - trochę porozmawiać o błę­
to wierutna. bajka. dach - popełnionych przez 

Nawet gdyby tak wysoka naszych Czytelników. Tak 
góra była w .naszych Tat- naprzykład Damm Zyg­
rach, to nie można by z niej munt - wykrył tyle błe­
zobaczyć ani. Ewerestu, - ani dów w opowiadaniu prof. 
Paryża, a Warsnwa nie le- Gadulski-ego, że trzeba go u­
żałaby od tej góry na połud wa2:ae za chłopca ro?.gamię 
nie, tylko na północ. tego. Tymcz~m Zygmuś 

Szarotka to skrom.ny gór- pisze sobie ·najspokojniej w 
ski lkwiiaitek a nie straszliwe świecie - l'rowesor - p<>­
zwierzę. Opowieść o dębie łódniki. Janusz Zręb.ski pi 
msn „.,,.. aa. J;akiai »rnsnko sze ~ów ~ iatl:Y Wa. lren 

że wystarczy napisać - do- my się nauczyć w jaki spo- nez~ny b z . us:n~r~any~i ciusia pod kupą stolików. 
płyf Bógu. Szumarowski sób się pisze Buenos Aires węe-iemk' l fuzmi~mi k eh.wruak : - Ano, to wychodzimy re-
H k wt kilk t . . nym i o a i w rę ac r-. d k 

enry . )o arz~ ł ·tt r~ - · ~ . ~ '1: s i .m y sł się na- cili się na zmontowanej sce- !1 torze - godził się Ma· 

B
zy d w;zkioó - ~10 1 . . uczyf Ja się p1óslze dow.~k- nie, gdzie ze stolików- zro- cmś .. Rboz~a~ał s~dz~ na spo- . 

e nar wna pisze - przy pro esor, w og e, WOJ a, b' b ł ib t coneJ uzi i zwmme wdra­
goda w tatrach. Inni czy- dopływ Bugu itd. itd. 1?na h 't 8 

. n . Y 0 d ~- pał się na szczyt zwalonych 
telnicy znów piszą - kfia- A wi~ p'szmy starannie' ~erkzc nli~ zieDomt,t ~ kpo 1n .- stolików Wy~ramoliłem ~ię 
tek gursk. psze"'ody elek · · mi opa ma. eJ opa ni, . G„ . • 

1 - • " . A teraz nazwiska nagro- to jest pod stoliki,· zjeżdżało za ~m. romkim okrzykiem 
stryczne - przes BuenoSj A1 dzonych· . 1. k . powitały nas na powierzchni 
res - barzo cięszko - księ . się na umcowanym m aml h . kb ś . 
· · · · dó · bł d Walter Andrzej - Fabia krześle - miało to wyobra- zu.c y, Ja V my rze~zyw1-
zy me wiruje - zy ą . ul K . k ' . 26 . z. · d W tk b ł d śc1e powrócili z prawdziwe]· 
_ tloiść do skutku_ psze- mee, . onopmc ie3 . za.,. wm ę. szys o yo o k 1 . N . 
praszam _ nie mółt _ ranu Sołtysiak Henryk - Lódź, generalnej próby przygoto- oga tm. 1 . śastępme szybko 

tf 1 Arm;i Ludowe]· 30 wane Maciuś przedzierzimął zmon owa 1 my uszkodzon~ 
s o - wogu e. · · "' k 1 · · t · 

Strzalkow-;k{ Władysław- się też w górnika. Usmaro- ~a męGóna .kJU rzeJszą pre-
Kochane dzieci - proszę . · ł b' d · b · mterę rm ów" i wysze-

. . b . . t k 'lk Jutrzkowice nr 13, poczta wa so ie sa zam1 uzu;: dł "M . . „ 
si-; nie o razac za e l a Pabianice. i jasną czuprynę, a mnie bia em ;. aciusier:i na ulicę. 
słów prawdy. Ale nasz kon Biegański \'\'itoid - Łódź, łą koszulę. Trudf?.O, trzeba Mu'.'~ałi;m. go Jeszcze .za-
kurs polegal przede wszyst- C t h ,_ 28 było biel koszuli poświęcić pewruc, ze ich 6ztuka Jest 
kim · na wyszukiwaniu błę- zęs oc owsr.a · ' :iadzwvcz · · 1 h't 

Biwanówna 1\.la:gorzata-- ale Maciuś musiał być pięk- · . • "aJn! 1 P ee:'( o. i e 
dów a nie na pisaniu blę- Lódź Wschodnia 69 m· Hi. nie ucharakteryzowany, graJ ~~y nadpr~.,,~an:oweJ ]eŹ· 
dów. R~k:ecłd Cz:esław - Pa- pr.r,ecież najważniejszą . rolę . ie ;' „po. ziemia kopalni" 

Jeżeli karcimy profesora hianice, Konopn;ckiej -32. w sztuce - rolę przodowni- 3uż .,_cale ~Ie dokuczaJą. Je-
Gadulskiego za jego błędy- Orzechowski Andr~j _ ka pr~y. Byłem zadowolo- szcze by m1krns posmutniał, 
musimy karcić sami siebie Konst2.ntynów koh. Łodzi , ny z Maciusia i jego „górni- a tego bym sobie nie daro­
za takież błędy i nie wypa- ul. Lipowa 4 m. :5. ków". Tak to. szkraby wszy- wał, bo Maciusia radośe jest 
da po prostu dawać nagro- Szewczyk Mar13 - wieś stko dokładnie przygotowa- zaraźliwa i ' kół 
dy za listy w których roi Kopy.ść, gm'.na Bałucz, po- ly i wyuczyły-się. Na scenie . · . V:s.zyscy wo 
się od błędów. wiat łaski. widać było kolejno pracę mego się śmieJą. 

łi.fa.m nadzieję. że przy pi- Jan Stąpor - wieś Dura- i;ómików pod stolikami, to Szybko pożegnałem się z 
miu następnych listów . hę czów, poczta Stąporków, po jest, chciałem powiedzieć, Maciusiem, bo czułem ie 

c..ziecie ostrożni, będziecie u- wiat końskie. pod ziemią, w chodnikach szkrab gotów był . ' 
waża~, jak należy pisać. Na Dombrzalski Henryk. Łódź, kopalni, gdzie wydobywali 1eszcze za­
·sza pi~na mowa polska za- Kamienna 12 m. 28. prawdziwy węgiel ze szpary proponować mi rolę, w kt6-
sługu ~e na to, żel:>y się jej Nagrody zostaną naszym między deskami, przyniesio- rej obiłbym sobie dokumen. 
uczyć pilnie, tak samo pil- Czytelnikom ~słane pt'ZP.Z ny zawczasu z komórki. Po- tni" nh.:i. boki. 
nie j.aik ucz.vcie s.ie na D-rzy- pocztę. tern węgiel jechał na ma,ł_ym -o--



OLOS KUTNOWSKI 

Kronika m. Kutna Ponad 462 mili"ony zł. przeznaczono na inwestycje w~;rtat' :z;;~ki 
Domy Ludowe, szpitale, Ośrodki Zdrowia i szkoły czynem 

zawodowe powstaną w województwie K 
.. Całość n.akł~du inwe~ty-1 kładów i urządzeń użytec~-1 mu kult~ralneg? _i oś>;iato- w wojewó~twie powsfu.n,ą ongresowym 

CJl dla WOJewodztwa łodz- ności publicznej. Wreszcie wego wsi polskieJ, panstwo 4 szkoły ogolnokształcące w Zmechanizowany warsztat 
kiego umieszczona w Państ trzecia poważna .suma 105 wy plan inwestycyjny prze Rawie Mazowieckiej, Opocz szewski, który został otwo­
wowym Planie Inwestycyj- milionów 351.000 zł przezna widuje budowę szeregu do- nie, Skierniewicach i Siera rzony w dniu 21 maja w 
nym na rok 1949 wynosi czona jest na budowę ośrod mów ludowych. Domy lu- dzu, 3 szkoły kształcenia na Zdu~skiej Woli przy ul; ~gody 
łącznie .462,175.000 złotych ków zdrowia i szpitali· dowe powstaną w Bronisi- uczycieli w Tomaszowie Ma 20. Jest czynez:i na cze~c obra 

· · k' K ' ki h · Ł duJącego w Warszawie Kon-W sumie tej nieuwzględnio W roku bieżącym rozbudo nie, Stefanowie, Nowosol- zoWJec im, ons c 1 ęczy z · k · zawodo\vynh . . 1 . K gresu wiąz ow -.. 
no 215.000.000 zł, które prze wuje się w województwie 4 neJ, Łasku, Złakowie Boro- cy oraz szkoły ro mcze w 0 Gminnej Spółdzielni „Sa:no-
znacza się na budownictwo szpitale· Będą to szpitale w wej, Wiskiennicy Górnej, ścierzynie, Widzewie, Bor- pomoc Chłopska". 

środa, 8 czerwca mieszkaniowe dla robotni- Radomsku, Łowiczu, Wielu- Bogórii Górnej, Wierznowi- kowicach, Bratoszewicach i 'Yarsztat, który. 'ł! crz:a~ie 

KOMU WINSZUJEMY 

• 1949 r. ków przemysłu wojewódz. niu i S'eradzu. Prócz tego cach, Gałkach Rusinowskich, w Bujnach. W~Jny był . własnoscią me, 
Inis: Seweryna łód k' w budowi·e J·est 11 os'rodków Idzikowicach Dmeninie, Ra- Wielkie odźwierciadlenie m1~cką, ?łbdziJ~łalnipo Egwyzwtole--0- z 1ego. Największe inwe , . . . leruu spo e a. zys en-

W.AWI:EJSZE TELEFON"i stycje poza' budownictwem zdrowia. Ośrodki te powsta wie Maz., Dankowie i Pusz- ~ planie m~es~cyJnym ~o cja Spółdzielni nie trwała 
Pow. Kom. M. o. - 22 mieszkaniowym, w sumie zł ją w Gałkówko, w Koń- czy Mariańskiej. Jewództwa łodzkiego znaJdU długo. W rezultacie dom za-
Miej~ki Posterunek JrL o. - 33 134.007.000 obejmują budo- skich, Poddębicach, Witoni, Szeroko zakrojony plan w je budownictwo szkól zawo- czął się walić, a maszyny 
~tra.r~!AP~!= xu:;a _ 30 wnictwo szkół podstawo- Lowiczu Wolborzu Kamień zakresie budownictwa szkół dowych różnych gałęzi prze podległe wpływa~ at?1osfe-

"'4 °" ' . ' . . . . . ł Szk ł t t rycznym szybko się ruszczy-Starostwo Powia.towe - Sl wych, średnich i zawodo- sku, Ręcznie, w Rawie Ma- przew1duie w roku b1ezą- mys u. o Y e· pows aną ł 
Pr~zy~um Pow. Bad:r Narad wych. Druga co do wielko- zowieckiej, · Nowym Mieście cym całkowite wykończe- "'. Dąbrowie Zduń~kiej, Li- y.Obecnie budynek i maszy-
Pow. Zakład BlektryC3J17 _ SSI ści suma 113.952.000 zł prze i Puszczy Mariańskiej. nie 42 szkół podstawowych. pmach, Tomaszowie Mazo- ny wyremontowano. 
Urząd Zdrowia - 91 znaczona jest na budowę za Celem podniesienia pozio Liczba ta jest wprawdzie wieckim, Końskich, Opocz- Spółdzielnia zatrudnia 

Narada wiejskiego aktywu PZPR 
nieco mniejsza niż w roku nie, Lututowie, Łowiczu, obe~nie 24 _prac?wników i po 
ubiegłym, ale tłumaczy się Łęczycy, Kutnie, Ozorkowie, myslana. Jest Jako _warsztat 
t t · k b. erl P·abianicach oraz po dwie reJ?aracrJ~Y dla Zdunsko-Wol o ym, ze w ro u u lee. ym . sk1ego swiata pracy, cena ro 
dawano kredyty roznym szko~y .w R.ado?1s~, Piotr- boeizny jest bowiem o 80 
szkołom, nie stawiając naci kow1e I Sk1erniewica.ch. procent niżsa:a niż w warsz-w Skierniewicach 

W niedzielę 29 maja od- noszącym się do odcinka 
była się w Skierniewicach wiejskiego. 
narł3jda aktywu wiejskiego W bardzo żywej 1 bogatej 
z terenu powiatu, która zgro dyskusji towarzysze u1ówili 
madzila około 300 aktywi- . fermach walki klasowej 
stów. na 'wsi, mówili o roli szko-

Referat na temat uchwał lenia part~ jnego i prasy, o 
kwietniowego plenum K. C. konieczności wciągnięcia do 
wygłosił przedstawiciel K. naszej walki o Socjalizm jak 
C· tow. Wiechno Jan, po- najszerzsych rzesz kobiet, o 
święcając wiele uwagi prze- akcji uświadamiającej, prze 
de wszystkim uchwałom od- ciwdziałającej wrogiej pro-

ListIJ naszJ)ch CzJJtelników 

Dlaczego budynpk garbmrni 
jest niewykorzystany? 

Po wyzwoleniu powstała 
w Wieluniu duża prywatna 
garbarnia, której specjalno­
ścią była wyprawa skór fu 
terkowych. Garbarnia była 
własnością prywatną, a na 
skutek pewnych wykroczeń 
właścicieli zostaŁa w roku 
1946 zamknięta i opieczęto­
wana przez Komisję Specjał 
ną. Niedawno Centralny Za 
rząd Przemysłu Skórzanego 
przejął zakład, o~raniczyłsię 
jednak tylko do przejęda 
nagromadzonych skór fater 
kowych oraz pieniędzy, ja~ 
kie pozostały. 

Fabryka jest jednak w 
dalszym ciągu opieczętowa­
na a znajdujące się w niej 
urządzenia niszczeją . 
Jednocześnie Liga Kobiet 

w Wieluniu poszukuje odpo 
wiedniego lokalu na pralnię 
mechaniczną. Zwracamy się 
d<. odpowiednich czynni­
ków, aby zainteresowały się 
tą sprawą i z chwilą, gdy o­
każe się, że garbarnia nie 
moze by6 uruchomiona, prze 
kazały budynek do dyspozy 
cji Ligi Kobiet. 

Czytelniczka „Głosu" 
Maria Wielińska 

PANSTWOWA FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU NT. 4 
Szczecin - Żydowce 

zatrudni natyclunlast: 

t. Intyn.lerów mechaników 

2. księgowych 

3. Kierowników inwestycji 

ł. Magazyniera n1 kierownicze stanowislro 

5. Techników mechaników 

8. Kwalifikowane siły biurowe • 
7. Administratora domów fabrycznych 

Uposażenia wg. umowy Zbiorowej dla Przemysłu Włókien 

niczego. Mieszkanie służbo we z~pewn!one. Podania wraz z ży 

ciorysami I odpisami świa dectw składać do Wydziału Per· 

~onalnego PFSJ Nr. 4, 
972 

pagandzie, 
z. M. P. 

o opiec~ nad sku na jak najszybsze wy- Jak więc widzimy państ- tatac~ P~~tnych. • 
kończenie budynków. W re wowy plan , inwestycyjny . Społdziel.ma wykonuje r~w 

Wiele uwagi poświęcono 
l.tylowi pracy Komitetów 
Gminnych i Gromadzkich, 
Podstawowych Organizacji 
P<:rtyjnych, działalności Zw. 
Samopomocy Chłopskiej i 
G.n;nnych Spółdzielni :td. 

1 . . . . mez obecnie prace z pow1e-zu tacie budowa szkoły prze przew1duJe szeroką akcJę bu t · 1 . . . · . rzonego ma eria u. 
ciągała się do kilku lat. W dowy pozytecznych szkół, Pożyteczna placówka jest 
roku bieżącym natomiast których liczne miejscowości pierwszym .poważniejszym 
ograniczono ilość szkół obję były do tej pory pozbawia- przedsięwzięciem nowego za­
tych planem inwestycyjnym ne· Szkoły te dadzą kadry rządu Gminnej Spółdzielni 

, . . Samopomoc Chłopska" 
W czasie dyskusji na sa­

- ę przybyła delegacja Z. M. 
P-owska, która w imieniu 
odbywającego się Zjazdu 
Powiatowego ZMP, powita­
ła naradę i zapewniła akty­
wistów, że młodzież godn' ~ 
::astąpi ich i poprowadzi da 
ł ~j zaczęte przez nich dzieło. 

aby ~r~yznac _im wię~sze s~ nowych . pot~ze~nyc? .na~ któremu należy życzyć, ab~ 
my I Jak na1prędzeJ oddac fachowcow I ozywią zycte dalsza jego praca była jak 
je do użytku. miast i 1,n'i!iiteczek woje- najbardziej owocna dla ro-
Prócz szkół podstawowych wództwa łódzkiego. botników Zduńskiej Woli. 

Sladeno noszych nrtr,11#.uló•.111 

Narada :iktywu przyczy­
r..i się 1-::?zwzględnie do jesz­
~~ .sprawniejszej działalno­

~ci Skierniewickiej Organi­
zacji Partyjnej. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łowiczu -wyjaśnia 

H· Przybylski 
Pow. Kom. P.Z.P.TI.. 

W związku z interpek1cją nie, w którym tłumaczy ona 
naszego czytelnika pt. „Le-; motywy odmówienia złoże­
karka odmówi ła", zamiesz- nia przez lekarkę wizyty 
czoną w „Głosie", otrzyma-I chorej· 
liśmy od Ubezpieczalni Spo j W wyjaśnieniu tym Ubez 
łecznej w Łowiczu wyjaśnie pieczalnia Spoleczna w Łowi 

czu zrzuca odpowi edzialnc'· ć: 
na chaos organizacyjny, :;a­
ki wynikł spowodu przesu­
nięć urlopowych między le 
karza.mi dyżurnymi. W wy­
jaśnieniu tym m. in. czyta­
my 

Skierniewice. 

Z uhosa 

Po co? 
.Ja.cląc pociągiem można\ obserwować. Jedziemy po­

nie tylko nasłuchać się wie- ciągiem w kierunku na Sie­
lu ciekawych opowiadań, radz. Parowóz jak parowóz, 
ale można również wiele za stęka, narzeka, ale wagony 

Warsztat ~aprawy maszyn 
i narzędzi rolniczych 

Ośrodki maszynowe jak uruchomili w Grabowie na 
równie chłopi, chcąc napra- posesji Spółdzielni własny 
wić usrzkodzoną maszynę lub warsztat naprawczy. Warsz­
narzędzia rolnicze zmuszeni tat ten bęc!t<de naprawiał nie 
Sił udawać się do odległych tylko maszyny i narzędzia 
miast, gdyż na miejscu prze- ośrodka maszynowego, ale 
ważnie nie ma warsztatów. także przyjmować będzie ro­
Powoduje to stratę czasu, a boty od okolicznych chłopów. 
także opóźnienie w wykona- Warsztat jest skromnie, ale 
niu zaplanowanej pracy wrzorowo urządzony. Mamy 
zwłaszcza w okresie nasilenia nadzieję, że kierownictwo 
pracy w polu. jego spotka się z uznaniem 
Chcąc zaradtzić temu, kie- ludności, chociażby dlatego, 

rownik Ośrodka Maszynowe- że ceny są usługowe. Podob­
go w Grabowie ob. Retkow- ny warsztat zakłada Gminna 
ki wspólnie z kierownikiem Spółdzielnia w Poddębicach. 
Spółdzielni ob. Sobczakiem Pik. 

Spółdzielnia pracy 
powstaje w Zduńskiej Woli 

„Dr Raissa Uthke nie po­
nosi tu jakiejkolwiek winy, 
chocjaż wiedziała, że wizyta 
takowa była w Ubezpiecza! 

ciągnie. W przedziale też nic ni Społecznej zamówiona, 
ciekawego. Upał wprawia jak również nie było z jej 
podróżnych w senny i mo- strony żadnej złej woli, a 
uotonny nastrój, tak, że, o tylko nieodwiedzenie w do 
dziwo, milczą nawet kobiety. mu ch-0rej, ob. Karczew­
Jednym słowem atmosfera skiej,. wynikło z niedociąg­
nieciekawa.·. nięć technicznych doręcze-

Wtem do przedziału wcho- nia karty chorobowej właści 
wemu lekarzowi z przyczy-

dzi kolejarz. ny 2lastępstwa urlopowanej 
Kolejarz? - nic w tym siły fachowej tegoż resortu, 

ciekawego - powie nieje- przeciążenia pracą lekarzy, 
den. Ale nasz kolejarz miał personelu pomocniczego Je­
jeden znak szczególny i to karskiego oraz ciasnoty lo­
taki którym niejeden może kalu. 
się „pochwalić"„. Ubezpieczalnia Społeczna 

Zapewne, Drodzy Czytel- w Łowiczu dołoży jednak 
starań, ażeby podobny der 

nicy, widzieliście już nieraz tamtego wypadek nie pow-
ludzi wytatuowanych. Róż- tórzył się więcej". 
ne postacie, złotowłose gło- Cieszy nas, że Ubezpieczal 
wy niewieście zdobią często nia -Społeczna w Łowiczu 
piersi i przedramienia męż- przyrzekła ,że wypadki nie 

właściwego traktowania po 
czyzn. Ale czy widzieliście trzebujących pomocy lekar 
kiedy, aby na ręku wytatu- skiej nie powtórzą się wię­
owano zegarek, bransolet- cej · Nie rozumiemy jednak. 
kę i obrączkę? A nasz kole tłumaczenia się z niewłaści 

wego obsługiwania podopie 
jarz to wszystko właśnie cznych chaosem organizacyj 

-----
Liag Kobiet w Zduńskiej trudni około 100 osób. Pra­------------------··1 Woli przejawia dużą aktyw cować w niej będą wszyst-

starannie wytatuowane po- nym i jakimiś czasowymi 
s i ada.ł. Sąsiedzi spoglądali przesunięciami urlopowymi. 
stale na jego rękę, gdyż, jak Jeśli bowiem istnieje ko­
mówili później, chcieli zoba nieczność zraistąpienia leka-

Ogłoszenie Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego 
. Ministerstwo Bezpieoeństwa Publlcznego podaje do wiadomości, 
ie zgodnie z art. 3 dekretu z .dnia 25. 10. 1948 r. o zmianie ustawy 
z dnia 17 marca 1932 r. o zaopatC'lleniu .Inwalidzkim, żołnierzom I fun· 
kcjonariuszom służby beąiieczeństwa publicznego I osobom po nieb 
pozostałym sluty na równi z żolnien:aml WojGka Polskiego prawo 
do zaopatrzenia lnw31ldzklego na podstawie ustawy z dnia 17 mar· 
ca 1932 r (D.z. U.R.P. Nr. 50-48 poz. 387). 

Wyml~nlone osoby, chcąc skonystać z powy.i:szego zaopatrzenia 
Jeżell uszkodzenie zdrowia, łmlerć lub zagin!ęole nastąpiło przed 
dni.em 30 października 1948 r. - winny zgłosić roszczen.la o zaopa­
trzenie inwalldzkie wyłącznie do dnia 30 patdziemlka 1949 r, do 
Urzędu Bezpieczeństwa tego województwa, na terenie którego funkcjo · 
nariun pracował w n:ties~qcu, w którym nastaoH wvoadek. 

ność. kie kursantki oraz szereg in 
Ostatnio od dnia 3 czerw nych osób zatrudnionych ja 

ca zorganizowane zostały 2 ko siły pomocnicze, które re 
- 30 osobowe kursy kroju i krutować się będą z człon­
szycia. Na kursy te uczęsz- kiń Związku Inwalidów· 
czają najl;?iedniejsze członki Jak widzimy, działalność 
nie Ligi Kobiet, które nie Ligi Kobiet w Zduńskiej Wo 
posiadają dotychczas żadne. li zmierza w kierunku zape 
go zawodu. wnieni.a kobietom dotych-

Po skończeniu kursów ot- czas nie pracującym zawo­
warta zostanie wielka Spół- dowego w yszkol enia, ktńre 
dzielnia Pracy Konfekcji przyniesie im godziwe źr~l 
Bieliznv Lekkiei. która za. ło utrzvmania. • . 

rza odchodzącego na urlop, 
czyć, czy Longines czy należy to zorganizować tak, 
Schafhausen. ażeby nic na tym nie tracil 

I wtedy stracił człowiek interes osób korzystających 
poczucie czasu. Bo niby z je· z usług Ubezpieczalni Spo­
dnej strony samochody, sa- łecznej. 
moloty, a z drugiej - ja- -----------.-. 
kieś średniowieczne nawy- Ogłoszenia drobue 
k:, szpecące ciało· I gdyby 
nie to, że dumania przerwał ZGUBIONO legit. PPR wraz 1 

gwizd lokomotywy, sądzić- wkładką. PZPR Nr 31~62 na. 
by można, że jedzie się nie nazwisko Kraśniak Henryk. 
noci ::irriem. ale po ~yboi st~ ; ":GUBIONO kart-; rejestr•v:yjną. 
?rodze starośw .cr:kim dyJi -J HKU .. K nń~kie, M arian Szustak, 

_ zans~. i f.am • .Koli. kic, lJ.o~tO \\ ~ ] _ 

I 



/ 

Btr. IS 

PABS'l:WOW11 TEA'l:R 

WOJ81U. POLSKIEGO 
... Jl\HCJI& i7 

• 
Nr tSł, 

DsM o ,odz. 19.llS ,.Mloda Gwar 
łla'' A.. FadiojeWll.. Porywaj11ca. 
ideologia utworu, jego dynamiez 
•1 realism, znajdują tchnący 
prawdt wyru w wykonaniu uta 
lentowa.nej młodzieży aktor-
1kiej. Reżyseria Ludwika Bene. 
Dekoracje Józefa Raehwalskie­
IO· Passe-partout niewatne. 

Wychowanie fizyczne i 
o'bjęłe sq Planem 

Popularni 

ZSRR sport w 
Narodo,ytm 

Związkowiec-Zryw (Łódi) 
Gwardia-Wisła (Kraków) 3:2 (2:1) 

W niedzielę na pływalni Zjed­
noczonych odbyły się zawody 

G'l'a była chaotyczna. l.odsi• 
nie zbyt rzadko wysuwali llit 1 

piłką. do przodu. 

!'EA.TR JI.AMBBALNY 
uL Da.szy.dskiego 84 

sportowcy radzieccy są zwykle do~ły 
pracownikami w swych zawodach 

.MOSK\YA (TELEPRESS) - W Związku Radzieckim istnte_ 1 

Ją wszelkie warunki, konieczne dla rozwoju intelektualnego i fi_ 
zycznego człowieka. Wychowanie fizyczne wielu milionów osób 

m j piłki wodnej Związkowca Zry­
wu z Gwardią WiS!ą krakowską 
do wejście do ligi waterpolowej. 
Jak wie.domo, powstaje liga wo­
dna. Jest już 6 drużyn, ponte· 
waż ma być IO, o wejście wal­
czy 8, z których połowa wejdzie 
do ekstraklasy piłkarstwa wod­
nego. 

Już w 1 minucie uda.je ait ło. 
(]zianom zdoby~ prowadzenie. 
Następnie wyrównują goście. 
Do pauzy wyniki brzmi 2:1. 

Dziś o g. 19.1~ „SZCZYGLI 

I.A. ULEK" w Nżyserii, dekora_ 

~ i kostiumach Jana Ryb­

kowskiego. 

P~STWOWY 
'IEA'TR POW~ECJ.HNY 

11-go Listopada 21, teL 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 ko­

media Gabrieli Zapolskiej „Mo­

ralnoś~ pani Dulskiej'' z udzla.. 

Iem Jadwigi Chojnackiej. 

IBAll KOMEDO MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 2(3 

,.DZWONY Z CORNEVJLLB„. 

LETNI TEATR „OSA'' 
Piotrkowska 94. 

l>zi• o godz. 19.30 w nowotwar 

tym teatru letnim „Osa" przy' 

111. PiotrkOWl!kiej 94 (dawn. „Ba 

gatela") J. Tuwima ,,JADZI.A 

WDOWA". 20 osób :riespołu z Życz 
ltowslt,, Wojnickim I Walterem. 
reżyseria A. Młodnickiego. boga 
te kostiumy I dekoracje J. Galew-

1klego, orkiestra - składaj4 sir 

na barwne l wesołe przedstawre­
aie, które bawić będzie w okresie 
lata łódzk4 publiczność. 

ADRIA - „Powrót" 
BAŁTYK - „Czarny Narcyz·•. 
BAJKA - „W pogoni za mę-
żem", dozwolony dla młodz. 

GDYNIA - Program aktualno­
ści Kraj. I Zagr. Nr. 24··. 

objęte jost Planem Narodowym. 
Rozwój wychowania fizycznego w ZSRR wyrO!nia sit swym 

masowym charakterem, czego dowodzą na. przykład. popularne 
za.wody 8P?rtow~, biegi na przełaj, letI)ie i zimowe, którym się 
przypatru3e kazdego roku 15 milionów widzów - następnie po_ 
pularne konkursy żeglarskie na. 500 i 1000 metrów oraz dostęp 
ne dla. każdego konkursy marsz u długodystansowego. -

WYCHOWANIE FIZYCZNE 
W Związku Radzieckim udzie 

la się „dyplomu sportowca'' po 
odpowiednim przeszkoleni,u. Dy_ 
plomy te, ustanowione w roku 
1931 decyzją rządu radzieckie_ 
go, obejmują. ćwiczenia fizyczne, 
przystępne dla ogółu młodzie~y 
i dorosłych, jak: narty, żeglar_ 
stwo, marsze konkursowe skoki 
i rzucanie dyskiem. ' 

Program dyplomowy, przecho_ 
dząc od ~wicze:6 lżejszych do 
trudniejszych, ma. na celu wclę.g 
nięcie praktykantów kultury fL 
z~cznej w systematyczny tre_ 
n~ng. Dzieli się on na trzy stop_ 
me: 

1) elementarny dla młodiieży 
oa lat 14 do 15. 

2) zasadniczy dla. młodzieży 
od 16 lat w górę. 

3) najwyższy. 
Dyplom więe opiera się na har 

monijnym systemie kultury fi_ 
zycznej, umożliwiającym społe_ 
czeń.stwu regularne i systema_ 
tyczne praktykowani~ sportu. 

O popularności dyplomu spor_ 
towego w Związku Radzieckim 
świadczy ilość jego posiadaczy: 
~.o milionów młodych chłopców, 
dziewcząt i dorosłych. Wszyscy 
oni odpowiadają wymaganemu 
minimum sprawności i regula_ 
minowi dyplomowemu. 

Kańera sportowa licznych 
szampionów i rekordzistów ra_ 
cizieckich zapoczątkowana zo_ 
stała w masowych konkursach 
dyplomowych. Rekordzista śwta. 
ta. pływak Leonid Meszkow, 
l::racia. Znamieńscy, FeOtiozJa 

Wanlna, Aleksander Pugaczew_ 
ski - wszyscy znani szybkobie_ 
gacze, sławny kolarz Aleks:; 
Łogunow - wykazali swe talen_ I 
ty sportowe właśnie w tych ma_ 
rnwych konkursach popular_ 
nych. 

SPORT DLA SPORTU 

Jedyny w swym rodzaju sy_ 
stcm. kultury fizycznej i sportu„ 
przyJQty przez rząd radziecki, 
cdem poprawienia stanu zdro_ 
wia tysięcy pracowników, po_ 
maga im w prncy. Doskonale 
rozwiązano proLlom przygoto_ 
wania uzdolnionych sportow_ 
ców, którzy broniliby honoru 
li;nv sportu radzieckiego na 
1m~dzynarodowych turniejac!l.. 
W o~tatnich latach wielu spor_ 
towe6w radzieckich uzyskało 
tytn.lu szampionów Europy 1 
świata. Wyliczy~ między nim1 
należy atletów: Nowaka, Maju_ 
czaja, Sewriukowa, Dumbadze, 
br.l{serliw Kotka.~a i Koberidzo 
•:.raz Bielowa, łyżwiarkę Marię 
Isakową, szampicnkę świata w 
latach 1948 i 4~1 . 

Ponad 60 radzieckich osiąg_ 
nięć w różnych gałęziach spor_ 
to bije rekordy świata. To chy_ 
bti nostatecznie dosadny dowód 

wyż,zości radzieckiego· systemu 

w knllu1·ze fizycznej i sporc1e. 
Sportowcy otaczani są w 

Z8RR wielką opieką i trosklL 

wością ogólną. Najlepsi spośróa 

nich, szampioni i rekordzif.ll; 
otrzymują. złote medale. 

HEL - dla młodz. „Skarb" 
:MUZA - „Dzwonnik z Notre­

Dame", dozwolony od lat 16 
POLONIA - „Czarny Narcyz" 

dozwolony od lat 18 

PRZEDwiośNIE - „Krwawa Co usłysz,, my przez rad1· o~ 
wendetta'' - dozwolony dla :t l 
młodzieży. WTOREK 7 CZERWCA 1949 1715 Koncert rozrywkowy. 18.00 

ROBOTNIK - „Zawieja" - 12.04 Wiadomo~ci południowe. „z frontu brygad SP" - audy-
dozwolony dla młodzieży. 12.15 Przegląd prasy stołęcznej. cja słowno-muzyczna. 18.15 So-

ROMA - „Wielka. nagroda" 12.20 Audycja dla wsi. 12.50 Me nata Jana Krenza na obój i for-
dozwolony dla młodzieży lodie ludowe.. 13.20 Skrzynka tel}ian. 18.30 „Z życia. Bułga-

ll.EKORD - „Pieśń tajgi" PCK. 13.30 (L) Chwila muzyki ri_i". 19.00 II dziennik popolud-
dla młodzieży. z płyt. 13.35 Muzyka obiadowa. mowy. 19.15 „Na muzycznej fa-

STYLOWY - „Zuch dziewczy- 14.00 Audycja. dla chorych. 14.15 li". _19.45 „Opowieść 0 Chopi­
na" dla młodz. godz. 16_-ta, Koncert solistów. 14.50 (Ł) Ko- nie" A. Czartkowskiego (16). 
„Patrach mórz" godzina 18, munikaty. l~l.55 (L) Pogadank!I. 20.00 Koncert symfoniczny w 
20,30 - dozwolony dla młodz. E. Gorzelaka pt. „O potrzebie wyk. Wielkiej Orkiestry Symfo-

SWlT - „Wiosna" kiszenia pasz". 15.05 (Ł) Inter nicznej P. R. pod dyr. G. Fitel-
dozwolony dla młodzieży ludium z płyt. 15.15 (Ł) Aktu- berga. 21.00 Dziennik wieczor-

TATRY (w ogrodzie) - „Wyspa alności łódzkie. 15.25 Informa- ny. 21.30 Muzyka. 21.40 M:uzv­
skarbów"- dozw. dla młodz. cje. 15.30 Audycja 'dla dziec!. ka taneczna w wyk. orkiest;y 

TĘCZA - "Dzieci z jednego po- 15.50 Przegl. wydawnictw. 16.00 P. R, 22.25 Utwory Jana Brahm 
dwórka" - dozw. dla mlodz. ,.Znakomitoś6" - opowiadan~e sa. 22.45 (Ł) Wiersze .A.leksan· 

WISŁA - „Zaklęta narzeczo- dla młodzieży Lwa. Gurowa. dra Puszkina. 22.58 (L) Omó-
na" - dozw. dla mł~dziety 16.20 (L) Audycja Ligi Kobiet. wienie programu lokalnego na 

WłóKN'IARZ - „Kulisy rtn· 16.25 (:t.) Wiązanki operowe. jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo­
gu" - dozwol. dla młodziety 16.40 (L) Przed mikrofonem ś<'i. 23.10 Muz. poważna. 23.50 

WOLNOść - „Kulisy ri"?gu': przodownicy praey z PZPB Nr Program na. jutro. 24.00 Zakoń.-
Z~C~~TA - „Za W11.mi póJdą 18. 16.50 (L Reportaż a.ktualny.

1 
czenie audycji i Hymn. 

mm • - dozwol. od lat 14 17.00 I dzie>nnik popołudniowy. 

Mecz. w Lodzi wygraIB gospo­
darze, rewanżowe zawqdy odbę· 
ilą się ił Krako,yie w przyszłą 
~liedzielę. Dla. Związkowca Zry­
wu wystarczy uzyskaó wynik 
remisowy, aby wejść do ligi. Są­
dzimy, że leżeó to będzie w gra­
llicach możliwości zawodników 
łódzkich. 
Zespoły wystąpiły w nutępu· 

.1~cyeh składach: 
Związkowiec Zryw: Dobrowol­
' ki, Dec, Sobczak, Boniecki, Ja­
·:orski, Jera i Koza. 

Gwardia. WiSła: Kowalski, 

Po zmianie stron Związkowiee 
Zryw podwyższa wynik do 8:1, 
Pod koniec meczu goście zdoby. 
wają. drugi punkt. 

Bramki dla łodzian uzyskali: 
,Taworski 2 i Jera 1, dla gości 

Kękuś Tadeusz i Ciężki. 
Zawody prowadził ełabo ob. 

Krajczewslti z Poznania; nie od­
gwizdywał wielu przewinien 
jak zanurzanie piłki w wodzie i 
chwytanie za nogi i ręce prze­
ciwnika. Z łodzian na.jsłabszy 
był Dec. Podobali się Jera i Je.· 
worski. W Wiśle dobrze spisał 
się Kękuś Tadeusz. 

Przed zawodami odbyło •lt 
powitanie drużyny gości. Gospo. 
darze ofiarowali kierownikowi 
·ukspedyrji bukiet kwiatów. iuchowski, Ka.,przyk, CiQżkl, 

I Kuźma, Kękuś Włodzimierz 

Z. Duchowlcz - nowa gwiazda S:ękd Tade.usz. 

radzieckiej lekkoatletyki ------••-am-mir: Gzyż zwyc;ęża w wyścigu 

SPORT POMAGA W PRACY 
Kultura fizyczna. i sport w 

'.'.wiq,zku Radzieckim popraw1a_ 
.i~ wyniki pracy. W przedsięblor 
stwach praktykuje się lO_minu_ 
towe ćwiczenia gimnastyczne 
<]la odpr<_'żcnia. ZaRzczcpiany w 
młodzieży w stowarzyszeniach 
sportowych zmysł organizacyjny 
i dyscyplina, wpływają. niesly _ 
ehanie dodatnio na jej pracę. 
Amatorzy sportu s:i. z reguły do_ 
skonałymi pracownikami. 

Na przykład, Aleksander Z,a_ 
gunow, kolarz, czempion Związ­
ku Radzieckiego, zdobywca sied 
min rekordów krajowych, jest 
robotnikiem fabrycznym w Mos_ 
kwie; Tatiana Scwriukowa, re 
korózistka świata. i czempionka 
Uuropy w podrro~zeniu ciężarow 

studiuje z powodzeniem w 
lnstytnrie Prawa w 11.foskwie; 
Jerzy Serebriakow, słynny ły~­
wiarz radziecki, jest głównym 

;:iadzorcą robotników w zakła. 

dach metalurgicznych w Wierch 
l~secku, na Uralu i jednym znaj 
l".lpszych stachanowców; G. Pis_ 
kuuow, czempion łyżwiarski -
jest jednym z najlepszych ro_ 
botników zakładów Lenina w 
Gorki; Mikolaj Ozerow, wielo_ 
krotny czempion tenisa, jest u­
trJe>ntowan vm aktonm •rcatru 
Sztuki w ifoskwie. 

Zastosowany w Związku Ra_ 
dziec kim system kultury fizycz­
nej zapewnia możność wydajnej 
prncy, umożliwiając równocześ­

nie dokonywanie wyc1.ynów spor 
towych· i rozwijaj~c zalety mo­
ralne radzieckiego sportowca. 

-o-

Uwaga tenisiści Al~ -u 

Nasz poradnik sportowy 

·-----------------------Gd z ie powinny być 
zakładane 

Warszawo- Rodom-Warszawa 
WARSZAW A. ( obsł. wł.) Na 

trasie Warszawa. - Radom -
Warszawa odbył si~ wyścig ko­
larski o puchar prezesa PZKol 
- Gołębiowskiego. Zawody zgro 

Ko!a Sportowe? inadziły wszystkich czołowych 
Z wymienionych celów, jakim s7:oso~~ów krajowych, stając się 

nieoficJalny_m wyści<7iem o mi-
ma służyć Koło Sportowe, wyni- o-
ka, gdtie powinno się je zakładać 8trzostwo Polski. Spośród 18-tu 
Teren praay, biuro, fabryka, szko· reprezentant6w w międzyn:uo­
la. wydzlal na uczelni, wydział pra dowym wyścigu Praga - War­
:y wielkiego kombinatu - oto ~zawa, zabrakło jedynie na star­
miejsca, gdzie powinny powstać cie Wandora i 1\Iotyki z Krako. 
Koła Sportowe. Koło winno liczyć wa. W wyścigu wzięło udział 32 
najmniej 25, a najwyż&j 250 człon- kolarzy z Łodzi, śląska., Często­
ków. Członkiem Koła może być chowy, .Lublina i Warszawy. 
również najblil:sza rodzina pracu- Wyścig był wielkim sukeo· 
jącego. sen; ~ło~yc~ zawodników. Czy!, 

w wielkich 7Jakladach pracy, w Lc~kiew1c:r. 1 SałyRa nie tylko u­
wielowydziałowych uczelniach po- trzymali się w czoł6wce. lecz 
winno powtsać .kilka Jub kilk'aaś- krótko przed metą potrafili zil:y 
cie współpracujących i współza· !'17ansować rutynowanego Wójci. 
wych. Koło Sportowe, już z założe· ka. i Kapiaka, zajmując 'kolejne 
wodniczących ze sobą Kół Sporto- 3 pierwsze miejsca. 
nia, jest podstawowa komórka pra- Kajszybszym okazał się c~i 
cy i stąd nie może nadm:ernie się który przejechał metQ jako pier'. 
rozrosnąć. :v.szy? wyprzedzając o koło Leg­

W pracy na Kole Sportowym .lnew:icza J. i Sśłygę. Wszyscy 
należy liczyć się poważnie z oko· t rzeJ kolarze Gwardii 4Jrzehyit 
J\cznością, że nie będziemy dys- ?O<> k - ~-. m. trasę w jednakowym 
ponowali zbyt dużą ilością pra· rza~ie 6:06:05. 
cowników organi.zacyjn'!fch I in- D 1 struktorów. Kadry nasze w tym a sze miejsca zajęli: 4) Wój. 
względ,zie jeszcze przez okres kil· eik (Ogniwo) - 6:06:Ó5,2, 5) 
ku lat będą dość ograniczone iloś- Kapiak (Ogniwo) - 6:07, 6) 
ciowo. Pamiętajmy. że będ11 to ka- i~cglenda (~horzów Rucn), 7) 
:!ry honorowe, ludzi społecznie pre Pietraszewski (Gwardia), 8) La 
:ujących. Nie wolno ich więc ob- rnrczyk (Victoria - Częstocho­
~iążać nadmierną prac11. która w wa wszyscy po 6:13:11, 9) No­
następstwie najczęściej kończv si( woczek (Ruch), JO) Napierala 
~rzemęczenlem I rezygnacji! !udz· (Ogniwo) -:- obąj po 6:19:54. 
z wielkiej pracy. Zbyt wielkie li- Dwaj ostatni, jadl).cy cały czas 
czebnie Koło prremienia się w trud w drugiej grupie, przebili gumy 
ną do prowadzenia i obsługi ma· :1a ostatnich kilometrach przed 
:hinę. Koło nie jest do tego powo- metl).. 
lane. Ęll~ll=-----------_. 

Formy pracy Koła musz11 więc nowy rekord ZSRR 
Zarząd AZS zawiadamia, że w być proste, jasne, pozbawione 

dniu 7. VI hr. o godz. 20 w Io- czynni.ka biutnkratycznego, nad- W plywaniu 
kalu własnym przy ul. Południo- miernej llości zebrań - gadanek, MOSKWA (obsł. wł.) Znany ply 
wej 10 odbędzie się zebranie człon „protokółowań" pos:edzeń I wie- wak radziecki Uszakow ustanowił 

ków sekcji tenisowej. Niestawie logodzlnnych „konferencyj°. nowy rekord ZSRR w pływaniu na 
nie się pociągnie za sobą w kon Odstraszymy w ten sposób ludzi tOO m. st. dow., przepływaj 11c tell 
sc"kwencji skre,•lenie z listy człon- I położymy robotę. Pamiętać po- dystans w 4:43,8. Wynik uzyskał 
ków sekcji tenisow-ejj. winien o tym Zarząd Kola I kie Uszakow podczas zawodów pływac:-

Nowi członkowie mile wldzian rownicy zespołów pracy. !dch Moskwa - Leningrad. · 

-llll-llll-lll-Ull-IH-llR-lll-ln-nnm:.11111-1111-1111-1111~1111--1111-1111..-i111.,.,,1111-1111.-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111--1111-111-1111_111 __ " „ eodor Dreiser 144 dynku. T~1:i pr~e_bywał ost~tr~ie godziny w samot_nośc~ poznania zmieniony, blady, z podbitymi oczyma że nie mogła 

T d A k k 
a w ostatmeJ chw1h przechodz:ł Jeszcze raz przez skrzyzowa- słowa przemówić • ' 

rag e '1 a y I nie korytarzy, o czym wszyscy musieli wiedzieć. Jeżeli si~ Jakże mu t ~ .1 • • • • m e r a n S a 7.jawił gość do którego więźnia przeprowadzano go koryta- . . ę ..,łowę ostrzygli. Jakze go ubrali! Iluz tu do· 
. • · . zorcow na kazdym kroku 1 

rzem w oczach wszystkich do starego domu. Tam um:eszcza- · 
no w jednej z cel, spuszczano drucianą zasłonę, między nią . Drgnęła i cofn.ęła się i:ia .s:kundę, j~kkolwiek przyzwy-

W dzień sączyło się światło z okien wysoko umieszczonych, 
nocą oślepiające lampy wciskały w każdą szczelin~, w każdą 
szparkę swe promienie. Ani samotnośC:., ani zabawy, jedynie 
karty i szachy, w które grać można byto nie opuszczając celi. 
Książki i gazety dostarczano bez sprzeciwu umiejącym czy­
tać. A rano lub po południu według przepisu następowały 
oQ.wiedZ:.ny księdza, mniej regularnie rabina lub pastora. 
Każdy z nich ofiarowywał współczucie i pomoc duchową 
tym, którzy tego pragnęli Największym jednak przekleń­
stwem tego miejsca był stały kontakt z ludźmi, którzy już 
czuli chłód zbliżającej ,się śmierci. Każdy, nawet najbard~~j 
zuchwały czy zdeterminowany więzień nie· tylko odczuwał, 
lecz wprost fizycznie cierpiał wraz z tym, najbliżej stojącym 
brzegu. c:ągle zmaganie, nieustanne lęki, nagłe rozpacze 
unosiły się nad tą salą · straceńców i niby ciemny osad zapa­
dały w głąb serc. Objawiały się w najbardziej nieoczekiwa­
nych chwilach - przez klątwy, westchnienia, łzy nawet, pie­
śO:ą lub wezwaniem o zlitowanie Boskie, beznadziejnym j~ 
kiem lub nagłym okrzykiem. Największe wywierało wraże­
nie, największe zadawało katusze prowadzenie skazańca do 
sali egzekucyjnej, a niestety bardzo często bywali więźniowie 
łw:iadkant tych bolesnych scen. 

W przeddzień bowiem śmierci przeprowadzano delikwen­
ta z bpszej ce.li, w której S;Pedzil rok lub dwa,. do sta.rea:o bu"! 

a celą stawał dozorca i wysłuchiwał ca!ej rozmowy. Nie było c~a1ona_ ?yła do widoku W1ęz:.en i kryminałów - w Kans3.9 
możności zamienić uścisku ręki lub pocałunku an1 żadnego ~ity: Cm:a?.o· Denver.- gdzie rozdawała modlitwy'! rozmy­
poufnego słówka, którego by dozo.-..,.. nie mógł usłyszeć. „rama rehgi1ne ora~ ofiarm.yywała swe usługi, jeżeli ktoś tego 
A gdy nadchodZ:.ła ostatnia godzina, każdy więzień, smutny pragną.I. ~l~ tutaJ, na '?1?ok własnego syna nagły C:ężar 
czy obojętny, mniej lub więcej wrażliwy, musiał być świad- Pr<;Ygmótl JeJ secre; od\;rrociła głowę. Wargi jej drżały. Szu­
kiem ostatecznych przygotowań, \vidzieć, jak wyprowadzano ka1ąc w t?rebce chu~tki, .szepneł~: 
ofiarę do starego domu, gdzie następowało bolesne pożi;gna- - Boze ... czemus mme opuścił? 
nie z rodziną. Nikt nie pomyślał o tym, jak w:elką to było Nag1e przypomniała sobie, że Clyde nie powinien widzieć 
męczarnią dla llvch, którzy jeszcze wierzyli w ostatnią deskę jej łez. To mu odb:erze odwagę. Jednak. powstrzymać ich 
ratunku - w apelację. nie mogła. 

Pie~szego dnia Cly~e- leszcz~ nie . ze w~zystkiego z?a.- Clyde już od wczoraj przygotowYWał się, że powie matce 
wał sobie sprawę, chooiaz przezył w:ele 511nych wrazen, kilka pocieszających słów więc odezwał się 
a najcięższe było dla niego spotkanie z matką. _ . ' . . · . 

Griffithsowa musiała odbyć jeozcze konferencję z Bel- . Nie płacz, mamo ... uspokoj się. Rozwmem zupełnie, 
lmapem i Jephsonem, podać do ;ism opis swych wrażeń z~ c~ę to bo~!... Wszyst~o będzie dobrze ... z pewnośc'.ą. Tu 
z wyjazdu do syna, co ją najbardziej wyczerpało. Chciała r..ie Jest t.ak ~le, ja~. my~lałem. .. - A w duszy westchnął: -
sob!e wynająć pokój jak najbliżej Clyda, jednak natychmia3t Ach, jak~ Ź!:-·· mo:i. Boze! 
po przybyciu podążyła do zarządu więzienia i przedstawiła . - M~j biedny chłopcze! mój synku ukochany! Ale my 
pozwolenie Oberwaltzera i listy pole<:ające Belknapa i Jeph- m~ us.tąprmy ?a pewno! „Zbawię c.ię od sideł piekielnych". 
sona. Ułatwiło jej to widzenie s!ę z synem na osobności, bez Bog me opuścił nikogo z nas ... I nie opuści, jestem tego pew­
przeprowadzania go do starego domu. Naczelnik czytał już na. „On . przeprowadzi mię przez ciche wody. On pokrzepi 
dużo o jej działalności l poświęceniu i interesował się szcze- mą duszę". Cała nasza wiara w Nim. 
gólnie tą sprawą. Nar.Iz zwróciła się z bardziej rea~ spraw~: 

.Tak .wstrzqsaj~ .wrażen!e zrobił na nieJ~Ql~~ nie ~ · .iHl216i 


